
Roz po czy na jàc oma wia nie za rzà dza nia fi nan sa mi w ˝y ciu oso bi -
stym, mu si my za daç py ta nie: Czy Bóg w ogó le coÊ mó wi na te mat pie -
ni´ dzy w Bi blii? Wie lu lu dzi uwa ̋ a Bi bli´ za ksi´ g´ trak tu jà cà o spra -
wach du cho wych, a nie tak przy ziem nych jak za rzà dza nie pie ni´dz -
mi. Kie dy za cz´ li Êmy stu dio waç ten te mat w Bi blii, z za sko cze niem
od kry li Êmy, ̋ e w No wym Te sta men cie znaj du je si´ nie mal dzie si´ç ra -
zy wi´ cej wer se tów na te mat pie ni´ dzy i fi nan sów ni˝ na te mat zba -
wie nia i wia ry. No wy Te sta ment za wie ra 215 wer se tów od no szà cych
si´ do wia ry, 218 wer se tów do ty czà cych zba wie nia i 2084 wer se ty
oma wia jà ce za rzà dza nie pie ni´dz mi i fi nan sa mi. Szes na Êcie z trzy -
dzie stu oÊmiu przy po wie Êci Je zu sa do ty czy pie ni´ dzy.

Ro dzi si´ py ta nie: dla cze go? Czy Je zus był chci wy? Czy przy szedł
na zie mi´ zbie raç wspar cie fi nan so we dla swo jej słu˝ by? Oczy wi Êcie,
nie! Je zu so wi nie za le ̋ a ło na pie nià dzach lu dzi. Za le ̋ a ło mu na ich
ser cach. W Ewan ge lii Ma te usza czy ta my je go sło wa: gdzie jest skarb
twój – tam b´ dzie i ser ce two je (Mt 6,21). Je zus po pro stu prze ko nał si´,
˝e wie lu lu dzi uwa ̋ a pie nià dze za wiel ki skarb. Stwier dził, ̋ e je Êli zdo -
b´ dzie ich pie nià dze, zdo b´ dzie ich ser ca. My uwa ̋ a my, ˝e po dob -
nie jest i dzi siaj. Je zu so wi nie za le ̋ y na two ich pie nià dzach. Za le ̋ y Mu
na two im ser cu. To, w ja ki spo sób od no si my si´ do pie ni´ dzy, uka zu -
je stan na sze go ser ca.

Dla te go Bóg ma wie le do po wie dze nia o fi nan sach i dla te go dał
nam swo je Sło wo. Pro wa dze nie ewan ge li za cji Êwia ta wy ma ga se tek
mi lio nów do la rów. Earl: Sły sza łem, ̋ e oce nia si´, i˝ na do tar cie z ewan -
ge lià do ca łe go Êwia ta po trze ba jesz cze oko ło dwóch i pół mi liar da do -
la rów ame ry kaƒ skich. Chrze Êci ja nie ocze ku jà po wtór ne go przyj Êcie
Je zu sa na zie mi´. Nie któ rzy spo dzie wa li si´ koƒ ca Êwia ta na ko niec
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ty siàc le cia. A prze cie˝ w Sło wie Bo ̋ ym znaj du je my wy raê nà wska zów -
k´, kie dy to na stà pi. Sam Je zus po wie dział, ˝e ko niec na dej dzie, gdy
ewan ge lia o Kró le stwie b´ dzie gło szo na po ca łej zie mi na Êwia dec -
two wszyst kim gru pom et nicz nym, wszyst kim na ro dom (Mt 24,14).
Mo˝ li we, ˝e po dob nà za po wiedê mogliÊmy usły sze ç od na uczy ciel ki
w szko le pod sta wo wej, gdy mu sie li Êmy zo staç w szko le, ˝e by za koƒ -
czyç ja kieÊ za da nie. „Kie dy skoƒ czysz za da nie, mo ̋ esz iÊç do do mu”.
Cza sem chce my iÊç do do mu, za nim skoƒ czy my zda nie. Za da nie to
oczy wi Êcie gło sze nie ewan ge lii na ca łym Êwie cie. Wy ko na nie go wy -
ma gaç b´ dzie Êrod ków fi nan so wych.

Po sia da jàc Êrod ki fi nan so we, mo ̋ e my zmu siç sys tem te go Êwia ta
do wy ko na nia dzie ła Kró le stwa Bo ̋ e go. Za pie nià dze mo ̋ e my wy ku -
piç czas te le wi zyj ny i na byç bi le ty lot ni cze. Mo ̋ e my dru ko waç Bi blie.
Mo ̋ e my prze miesz czaç si´, gło siç ewan ge li´ i na wra caç. Bóg po na -
szym na wró ce niu zo sta wił nas na Êwie cie po to, by Êmy in nym mó -
wi li o Je zu sie. Nie za brał nas od ra zu do nie ba. On pla nu je zgro ma -
dze nie ol brzy miej ro dzi ny: m´˝ czyzn, ko biet, chłop ców i dziew czàt
z ka˝ de go j´ zy ka, ple mie nia i na ro du, z któ ry mi sp´ dzi wiecz noÊç. Zo -
sta wił nas na zie mi i po wie dział: Idê cie i gło Êcie ewan ge li´ (Mk 16,15).
Wy ko na nie te go za da nia wy ma gaç b´ dzie za an ga ̋ o wa nia wie lu lu -
dzi i Êrod ków, tak ̋ e fi nan so wych.

Pew nej ko bie cie za an ga ̋ o wa nej w słu˝ b´ na peł ny etat po wie dzia -
no, ˝e nie po win na zbie raç pie ni´ dzy. Je zus po wie dział, ˝e ewan ge -
lia jest za dar mo. Dar mo wzi´ li Êcie, dar mo da waj cie (Mt 10,8). – Wi -
daç, ̋ e ni gdy nie pró bo wa łeÊ nieÊç ni ko mu ewan ge lii – od po wie dzia -
ła wte dy ta mà dra chrze Êci jan ka. – Na ra zie nie uda ło nam si´ jesz cze
prze ko naç li nii lot ni czych, sta cji te le wi zyj nych, dru kar ni i sprze daw -
ców sa mo cho dów, ˝e Mistrz po trze bu je ich za so bów i ˝e po win ni
za dar mo udzie laç nam swo ich pro duk tów oraz usług w ce lu gło sze -
nia ewan ge lii.

Gdy roz ma wia my na te mat fi nan sów, mu si my roz ró˝ niç mi´ dzy za -
rzà dza niem oso bi sty mi Êrod ka mi fi nan so wy mi a za rzà dza niem wspól -
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ny mi Êrod ka mi fi nan so wy mi. Ni niej sza ksià˝ ka ogra ni cza si´ do Êrod -
ków oso bi stych. Za rzà dza nie wspól ny mi Êrod ka mi, za so ba mi fi nan -
so wy mi w biz ne sie w Kró le stwie Bo ̋ ym to na st´p ny nie zwy kle wa˝ -
ny te mat, któ ry nie b´ dzie po ru sza ny w na szej ksià˝ ce. Jed nak pierw -
szym kro kiem do pro wa dze nia biz ne su we dług za sad Kró le stwa jest
wpro wa dze nie bi blij ne go po rzàd ku do na szych oso bi stych fi nan sów.

Earl: Nie daw no na tra fi łem na da ne sta ty stycz ne, któ re wy ka zu jà,
˝e osiem dzie siàt pro cent chrze Êci jaƒ skich go spo darstw do mo wych
w Sta nach Zjed no czo nych cier pi z po wo du ja kiejÊ for my pre sji fi nan -
so wej, po czy na jàc od nie wiel kiej do po wa˝ nej. Bar dzo wa˝ nà kwe stià
po da wa nà ja ko przy czy na pi´ç dzie si´ ciu pro cent roz wo dów we współ -
cze snej Ame ry ce sà fi nan se. Lu dzie zry wa jà re la cje z po wo du złe go
za rzà dza nia pie ni´dz mi, bra ku zgo dy na co je wy da waç lub nie umie -
j´t no Êci ra dze nia so bie z dłu giem. Tak na praw d´ ̋ y cie ka˝ dej jed nost -
ki jest bar dzo sil nie zwià za ne z fi nan sa mi.

Duch i praw da
Je zus, roz ma wia jàc z ko bie tà przy stud ni, po wie dział jej: Bóg jest

du chem, a ci, któ rzy mu czeÊç od da jà, win ni mu jà od da waç w du chu
i w praw dzie (J 4,24). We wszyst kim, co ro bi my, mu si my za cho wy waç
rów no wa g´ mi´ dzy du chem a praw dà. Wszyst ko, co ro bi my ja ko wie -
rzà cy, mu si byç uwiel bie niem Bo ga. Dla te go, roz po czy na jàc oma wia -
nie kwe stii pie ni´ dzy i fi nan sów, chce my za cho waç sta łà rów no wa g´
mi´ dzy du chem i praw dà. Co przez to ro zu mie my?

Praw da to za sa dy ̋ y cia w Êwie cie na tu ral nym, na to miast duch od -
no si si´ do za sad obo wià zu jà cych w sfe rze nad na tu ral nej. Mu si my
usta wicz nie ̋ yç w zgo dzie za rów no z praw dà, jak i du chem. Ro zu mie -
nie i sto so wa nie si´ do pra wa po wszech ne go cià ̋ e nia to praw da. Stwo -
rzy li by Êmy so bie wie le pro ble mów w ˝y ciu, gdy by Êmy nie ro zu mie li
i nie chcie li si´ za sto so waç do pra wa po wszech ne go cià ̋ e nia.

Le càc sa mo lo tem, ko rzy sta my z praw ae ro dy na mi ki. Na ru sze nie
tych praw mo ̋ e do pro wa dziç do Êmier ci lub po wa˝ nych uszko dzeƒ
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cia ła. Ale chce my byç pro wa dze ni przez Du cha Âwi´ te go, do kàd i kie -
dy le cieç sa mo lo tem. Rów nie nie bez piecz ne by ło by na ru sza nie praw
ae ro dy na mi ki, jak i nie po słu szeƒ stwo kon kret ne mu pro wa dze niu Du -
cha Âwi´ te go. Po dob nà rów no wa g´ na le ̋ y za cho waç, za rzà dza jàc oso -
bi sty mi Êrod ka mi fi nan so wy mi.

Za rów no w sfe rze du cha, jak i praw dy, chce my jed nak dzia łaç
w wie rze. Wszyst ko mu si my czy niç w wie rze. Apo stoł Pa weł pi sze, ˝e
wszyst ko zaÊ, co nie wy pły wa z prze ko na nia, jest grze chem (Rz 14,23).
Wo bec te go, jak ma my cho dziç w wie rze w pod sta wo wych za sa dach
fi nan so wych (w praw dzie)? Od po wiedê znaj du je my w przy po wie Êci
Je zu sa, któ rà opo wie dział, gdy ucznio wie po pro si li, by przy dał im
wia ry.

EWAN GE LIA ŁU KA SZA 17
6  A Pan rzekł: Je Êli by Êcie mie li wia r´ jak ziarn ko gor czycz ne i rze kli -

by Êcie do te go fi gow ca: Wy rwij si´ z ko rze nia mi i prze sadê si´ w mo -
rze, usłu chał by was. 

7  Kto zaÊ z was, ma jàc słu g´, któ ry orze lub pa sie, po wie do nie go, gdy
po wró ci z po la: Chodê za raz i za siàdê do sto łu?

8  Czy nie po wie mu ra czej: Przy go tuj mi wie cze rz´, prze pasz si´ i usłu -
guj mi, a˝ si´ na jem i na pi j´, a po tem i ty b´ dziesz jadł i pił?

9  Czy dzi´ ku je si´ słu dze, ˝e uczy nił to, co mu po le co no?
10  Tak i wy, gdy uczy ni cie wszyst ko, co wam po le co no, mów cie: Słu ga mi

nie u˝y tecz ny mi je ste Êmy, bo co win ni Êmy by li uczy niç, uczy ni li Êmy.

Wie lu lu dzi, pa trzàc na ten tekst, mo ̋ e si´ za sta na wiaç, ja ki on
ma zwià zek z wia rà? Po pierw sze mu si my pa trzeç na wia r´ jak na ziar -
no. Apo sto ło wie chcie li, ˝e by ich wia ra wzro sła. Ziar no sie je si´, po -
tem ono ro Ênie i zo sta je po mno ̋ o ne. Gdy trwa my w Bo ̋ ym Sło wie,
˝y je my nim, po zwa la my, ˝e by kształ to wa ło na sze my Êle nie, wia ra ro -
Ênie i roz wi ja si´ w na szych ser cach. Je zus mó wi swo im uczniom, ˝e
wia ra przy cho dzi przez po słu szeƒ stwo i od po wie dzial noÊç. Wia ra
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wzra sta wte dy, gdy słu ga po pro stu wy ko nu je to, co mu si´ mó wi.
Wia ra przy cho dzi dzi´ ki zro zu mie niu na szej po zy cji sług oraz oka -
zy wa niu po słu szeƒ stwa roz ka zom Pa na za pi sa nym dla nas w Sło wie
Bo ̋ ym.

Z dru giej jed nak stro ny spo ty ka my cz´ sto lu dzi, któ rzy wie rzà w Bo -
˝e bło go sła wieƒ stwo i fi nan so we po mno ̋ e nie, a jed no cze Ênie ła mià
bi blij ne za sa dy fi nan so we. Mo ̋ e je steÊ wiel kim m´ ̋ em wia ry, ale i tak
nie po wi nie neÊ na ru szaç pra wa gra wi ta cji, ska czàc z urwisk i wy so -
kich do mów. W sfe rze fi nan so wej nie mo˝ na cià gle na ru szaç pod sta -
wo wych praw i za sad fi nan so wych i ocze ki waç, ˝e „przez wia r´” Bóg
przy nie sie roz wià za nie, wzrost i po mno ̋ e nie. Wia ra od stro ny praw -
dy po le ga na po słu szeƒ stwie pod sta wo wym za sa dom ˝y cia. 

Na ry sun ku na stro nie 25 przed sta wi li Êmy po stro nie praw dy sie -
dem pod sta wo wych za sad fi nan so wych. Te za sa dy po dob ne sà do pra -
wa po wszech ne go cià ̋ e nia i nie mo˝ na ich ła maç bez kar nie. Na ru sza -
nie ich przy no si dez or ga ni za cj´, na pi´ cie, pre sje fi nan so we, bie d´
i w koƒ cu ka ta stro f´. Po słu szeƒ stwo tym pod sta wo wym po ucze niom
bu du je wia r´, przy no si po czu cie bez pie czeƒ stwa, po kój i do bro byt.

W dal szych roz dzia łach tej ksià˝ ki b´ dzie my szcze gó ło wo oma wiaç
po szcze gól ne za sa dy za rzà dza nia oso bi sty mi Êrod ka mi fi nan so wy mi.
Zo ba czy my, ˝e na le ̋ y je sto so waç w okre Êlo nej ko lej no Êci. Wie lu
chrze Êci jan po gnie wa ło si´ na Bo ga al bo na na uczy cie li bi blij nych,
pró bu jàc ko rzy staç z za sa dy sia nia i zbie ra nia (punkt 7), nie po ło ̋ yw -
szy wcze Êniej ce gieł od pierw szej do szó stej. Ta cy lu dzie czu jà si´ al -
bo oszu ka ni przez na uczy cie li bi blij nych, al bo po rzu ce ni przez Bo -
ga. W wi´k szo Êci przy pad ków ta kie uczu cia sà nie uza sad nio ne. Ci lu -
dzie pró bo wa li po pro stu wzno siç fi nan so wy dom bez fun da men tów
i ele men tów no Ênych. Wie lu szu ka ra czej spo so bów szyb kie go na pra -
wie nia pro ble mów fi nan so wych, ni˝ bu do wa nia moc nych fun da men -
tów i kon struk cji no Ênej do mu.

Z dru giej stro ny nie któ rzy sku pi li si´ na jed nym aspek cie – sfe rze
praw dy. Ci kon cen tru jà si´ tyl ko na za sa dach wła Êci we go za rzà dza nia
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pie ni´dz mi. Ale prze cie˝ mu si my zwró ciç uwa g´ tak ̋ e na du cho wà
stro n´ rów na nia. Prze ko na li Êmy si´, ̋ e ist nie je wie lu lu dzi, któ rzy wła -
Êci wie ro zu mie jà bi blij ne za sa dy za rzà dza nia Êrod ka mi fi nan so wy mi,
ale nie po tra fià w prak ty ce wpro wa dziç ich w ˝y cie. Cz´ sto wy ni ka to
z bra ku zro zu mie nia du cho wej stro ny rów na nia. W du cho wej sfe rze
to czy si´ bo wiem wal ka o na sze ˝y cie i de cy zje fi nan so we (Ef 6,12).

Cra ig: Lu bi´ po rów ny waç sfe r´ du cho wà do dzia ła nia fal te le -
wi zyj nych. Praw do po dob nie sà obec ne w miej scu, w któ rym czy tasz
ksià˝ k´. Ale nie dys po nu jesz urzà dze niem, za po mo cà któ re go mógł -
byÊ do strzec ob ra zy al bo usły szeç dêwi´k. Jed nak fakt, ˝e nie do -
strze gasz fal te le wi zyj nych, nie ozna cza, i˝ one nie ist nie jà. Fa le te -
le wi zyj ne nie sà je dy nie ja kàÊ kon cep cjà czy ideà; sà fi zycz nà rze czy -
wi sto Êcià.

Po dob nie rzecz si´ ma z rze czy wi sto Êcià du cho wà. Mo ̋ e masz
za ma łe zdol no Êci po znaw cze, ˝e by do Êwiad czaç sfe ry du cho wej,
w któ rej dzia ła Bóg, anio ło wie, de mo ny oraz sza tan. Nie ozna cza to
jed nak, ˝e te isto ty du cho we nie ist nie jà al bo ˝e nie wy wie ra jà wpły -
wu na two je ˝y cie. Z ca łà pew no Êcià od dzia łu jà na cie bie i do brze by
by ło, gdy byÊ uÊwia do mił so bie ich wpływ na two je ˝y cie. Ten wpływ
nie po zwa la wie lu lu dziom ˝yç zgod nie z pra wa mi, któ re zna jà.

Po du cho wej stro nie rów na nia chce my tak ̋ e pod kre Êliç, ˝e we
wszyst kim, co ro bi my w sfe rze fi nan so wej, mu si my byç pro wa dze ni
przez Du cha Âwi´ te go. Mo ̋ e my, na przy kład, ro zu mieç pod sta wo wà
za sa d´ za rzà dza nia pie ni´dz mi przez spo rzà dza nie bu d˝e tu. Chce -
my jed nak, ˝e by to Duch Âwi´ ty po ka zał nam, ja kie wy dat ki po win -
ny zna leêç si´ w bu d˝e cie. Bóg na praw d´ ma swo je zda nie na te mat
ka˝ dej rze czy w na szym ̋ y ciu. Mo ̋ e my uzna waç pod sta wo we za sa dy
do ty czà ce da wa nia, oszcz´ dza nia al bo in we sto wa nia. Ale znów po -
trze bu je my szcze gó ło we go pro wa dze nia Du cha Âwi´ te go co do te go,
kie dy, gdzie, dla cze go i ile ma my da waç, oszcz´ dzaç i in we sto waç. Pro -
wa dze nie Du cha Âwi´ te go mo ̋ e wpły nàç w nie zwy kły spo sób na fi -
nan so we skut ki ta kich dzia łaƒ.
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Tak ̋ e w du cho wej stro nie rów na nia chce my dzia łaç w wie rze.
Apo stoł Pa weł pi sze: Wia ra te dy jest ze słu cha nia, a słu cha nie przez Sło -
wo Chry stu so we (Rz 10,17). Ist nie jà dwa grec kie sło wa tłu ma czo ne
ja ko „sło wo”. „Lo gos” u˝y wa ne jest na okre Êle nia sło wa pi sa ne go al -
bo ogól nie te go, co mó wi Bóg. Dru gie to „rhe ma” od no szà ce si´
do sło wa mó wio ne go: Bóg wy po wia da swo je sło wo do na sze go du -
cha. Kie dy to si´ dzie je, w na szych ser cach ro dzi si´ wia ra. Gdy roz -
my Êla my nad Bo ̋ ym Sło wem (lo gos) i sły szy my wy po wia da ne przez
Bo ga sło wo (rhe ma), po ja wia si´ wia ra! (Tak na mar gi ne sie, wia ra
w ko goÊ in ne go po ja wia si´, gdy sły szy my czy jeÊ sło wa na je go te mat
i przyj mu je my je). W ten spo sób, gdy roz my Êla my o kon kret nych
obiet ni cach, ja kie Bóg dał nam w swo im Sło wie, i po zwa la my, aby
po twier dził to sło wo, w na szych ser ca ro dzi si´ wia ra, ˝e Bóg wy peł -
ni te obiet ni ce w na szym ˝y ciu.

Przy glà da jàc si´ ry sun ko wi na stro nie 25, wi dzi my po stro nie du -
cha, ˝e mu si my uznaç, i˝ wszyst ko przy cho dzi do nas ja ko dar Bo ̋ y.
Co kol wiek otrzy ma łeÊ w swo im ˝y ciu od Bo ga, otrzy ma łeÊ z je go ła -
ski. Ni cze go nie otrzy mu jesz w za mian za uczyn ki. Ca ły czas ist nie je
na pi´ cie mi´ dzy re la cjà z Bo giem na pod sta wie uczyn ków, a re la cjà
z nim w opar ciu o je go ła sk´. Wi´k szoÊç lu dzi po trze bu je za sad ni czej
zmia ny my Êle nia w kwe stii po strze ga nia za opa trze nia ja ko da ru Bo ̋ e -
go, a nie cze goÊ, co im si´ na le ̋ y, na co za słu ̋ y li. Wi´ cej na ten te mat
po wie my w dal szej cz´Êç ksià˝ ki.

W Pi Êmie Âwi´ tym czy ta my, ˝e wład ny jest Bóg udzie liç wam ob fi -
cie wszel kiej ła ski (2 Kor 9,8). Bóg nie jest zo bli go wa ny. Jest wład ny.
Udzie la nam, po nie wa˝ nas ko cha, a nie dla te go, ˝e mu si.

Kie dy po łà czy my oba aspek ty, du cha i praw dy, wi dzi my, ˝e wia ra
wzra sta w nas za rów no przez słu cha nie Sło wa Bo ̋ e go i roz my Êla nie
nad nim, jak i przez po słu szeƒ stwo i sto so wa nie pod sta wo wych za -
sad. Kie dy wy ko na my na sze za da nie w sto so wa niu za sad i przyj mo -
wa niu ła ski Bo ̋ ej, wte dy Bóg wy ko na, co do nie go na le ̋ y, zsy ła jàc nam
ob fi cie swo ja ła sk´ i za spo ka ja jàc ka˝ dà po trze b´!
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Przyj rzyj my si´ te raz dia gra mo wi obok, któ ry przed sta wia rów -
no wa g´ mi´ dzy du chem i praw dà.

Przy glà da jàc si´ ry sun ko wi, za uwa ̋ a my, ˝e prze cho dzi my ze stro -
ny praw dy na stro n´ du cha w po ko rze. Pi sze my o tym, po nie wa˝ nie -
któ rzy trak tu jà Bo ga jak kom pu ter al bo ma szy n´. Speł nia jà wa run ki
i uwa ̋ a jà, ̋ e ma jà pra wo ̋ à daç od Bo ga za spo ko je nia swo ich po trzeb.
Nie, Bóg nie jest ma szy nà. Jest oso bà i po win ni Êmy od no siç si´ do nie -
go z po ko rà, tak jak od no si li by Êmy si´ do in nych lu dzi. Któ ry oj ciec
chciał by, ˝e by je go dzie ci do ma ga ły si´, by zro bił to czy tam to, dla -
te go ˝e wy ko na ły je go po le ce nia? Nie, Bóg z przy jem no Êcià za spo ka -
ja po trze by swo ich dzie ci, ale bo le je, gdy ˝à da jà cze goÊ od nie go. Bóg
nie jest do ni cze go zo bo wià za ny. Jest oso bà i dba o nas, po nie wa˝ nas
ko cha.

Je zus w przy po wie Êci za pi sa nej w Ewan ge lii Łu ka sza po ka zu je,
˝e na wet je Êli wy ko na my wszyst kie po le ce nia, nie ma my pod staw do -
ma gaç si´ cze go kol wiek od Bo ga. On jest Pa nem, a my je go słu ga mi.
Słu ga ni gdy ni cze go od pa na nie ˝à da, na wet je Êli wy ko nał wszyst kie
je go po le ce nia. Dla te go na wet je ̋ e li speł nia my wszyst kie wa run ki
po stro nie praw dy, prze cho dzi my na stro n´ du cha w po ko rze ja ko słu -
dzy. Ni cze go od Bo ga nie ˝à da my, ale przyj mu je my je go za opa trze -
nie z ła ski i go spo da ru je my nad wy˝ kà ja ko za rzà dza jà cy je go kon tem,
a nie wła Êci cie le kon ta.

W na szej ksià˝ ce przyj rzy my si´ sied miu pod sta wo wym za sa dom
przed sta wio nym na ry sun ku. Przy ka˝ dej na st´p nej za sa dzie b´ dzie -
my na no wo pre zen to waç ry su nek, ˝e by Êmy ca ły czas pa mi´ ta li o za -
sa dzie utrzy my wa nia rów no wa gi mi´ dzy du chem a praw dà. Przejdê -
my te raz do omó wie nia du cho wej mo cy pie ni´ dzy oraz ich wpły wu
na wie rzà cych.

MAJÑTEK, BOGACTWO I PIENIÑDZE
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Wiara
List do Rzymian 10,17

Słowo

ŁASKA

2 List do Koryntian 9,8

A władny jest Bóg udzieliç wam 
obficie wszelkiej łaski, abyÊcie, majàc
zawsze wszystkiego pod dostatkiem,
mogli hojnie ło˝yç na wszelkà dobrà
spraw´.

Wiara
Ewangelia Łukasza 17,5-10

Posłuszeƒstwo

SKŁADOWE

1. Rozpoznanie i wyrzeczenie si´ 
ducha mamony.
(Poddaj´ si´ tylko Bogu).

2. Wiara wróbla.
(Bóg jest moim êródłem).

3. Oddawanie dziesi´ciny.
(Jestem dawcà dziesi´ciny, nie
przymuszonym płatnikiem).

4. Bo˝y mened˝er.
(Odpowiadam przed Bogiem za
zarzàdzanie finansami).

5. Zamkni´cie kr´gu. 
(Ile wystarczy?).

6. WyjÊcie z długu. 
(Sprawdzam długi i rozprawiam si´
z nimi).

7. Finansowy eunuch.
(Oddaj´ nadwy˝ki Panu).

EWANGELIA JANA 4,23-24

DUCH PRAWDA

POKORA


